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Wolny handel wywołuje przerażenie. ~  Bezczynność rządu'
Ustawa sejmowa o wolnym handlu ziemiopło

dami weszła już w życie. Jednocześnie odbyła się 
zwołana przez p. ministra aprowizacyi konferen
eya, na którą zaprószono przedstawicieli rządu 
(min. aprowizacyi, rolnictwa, spraw wewn., urząd 
zbożowy, intandantura wojskowe etc.), przedsta
wicieli konsumentów — miast i kooperatyw', oraz 
ppaedjjjfewicieii producentów — towarzystw i syn-? 
iykatów rolniczych, spółek handlowych, młyna
rzy i t. d.

Ankietę zwołano /w  sprawie cen ziemiopło
dów i handlu zbożem, tfla ustalenia wytycznych, 
któreby zabezpieczały ludność przed nadmiernym 
wyzyskiem, oraz rozważenia ‘sprawy udzielania 
kredytów samorządom, instytucyom społecznym 
i prywatnym, które zobowiążą się dostarczać zie 
tniopłody tym warstwom ludności, jakie dotych
czas były zaopatrywane przez państwo.

Ożywiona dyskusya, w której wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich zainteresowanych stron, 
wykazała, że

wolny handel jai  wyrządżi? tyle szkćft
wytworzył już tak beznadziejną isytuacyę, grozi 
tylu zawikłaniami. i tak wdefkiera niebezpieczeń- 
stwem, iż w słowach najgorętszych nawet zwo
lenników wolnego handlu drżały nuty obawy i 
niepewności i pewien żal z powodu zbyt po
chopnego zniesienia ograniczeń w obrocie zie
miopłodami, których przecież tak energicznie db- 
magali się.

Cala konfereneya sprawiała wrażenie niepo
trzebnej i Kiedorsssczsłej tragikosii£%j, którą ode
gram po to, aby stworzyć pozory, iż ma się za
miar przyjść z pormucą konsumentom. Zwołał ją 
'eden z najgorętszych i najgorliwszych rzeczni
ków wolnego handlu w  sejmie, p. minister likwi
dującej się aprowizacyi, pos. Grzędzielski. Zwo
łano ankietę już po niewczasie, .już pp uchwale-1 
mu ustawy, pod koniec żniw, kiedy spdculacya 
i oasek szaleją już w  cafom państwie, kiedy wol
ny handel święci już swe tryumfy Poco zwoły
wano tę konferencyę? Poco zwoływał ją p. Grzę
dzielski właśnie, który w toku dyskusyi stwier
dził, że nie upa nic 'do powfedżenia. nonie^aż

ustawa wyraźnie wyłącza państwo aa wszelkisgo 
udziału i wpływu na gospodarkę zkmiopłodami?
P. Grzędzielski, który niejednokrotnie podkreślał, 
że jest powołany wyłącznie do likwidaeyi min. 
aprowizacyi wraz ze sztabem swo:ch urzędników, 
nie umiał nawet wystąpić w roli pośrednika mię
dzy producentami i konsumentami i skierować 
obrady w łożysko, po którem potoczyć się mogły 
do jakichkolwiek konkretnych wniosków, któraby 
dawały choć odrobinę nadziei na złagodzenie fa
talnych skutków w omego paska. Rząd w osobie 
o. Grzędzielskiego był na wczorajszej konferencyi 
biernym widzem, który z żadnym projektem nie 
przyszedł, żadnej drogi nie umiał wskazać.

Przedstawiciele rządu zdobyli się jedynie na 
przedstawienie statystycznych danych, które mają 
świadczyć o znacznej nadwyżce sprzętu zbóż w

roku obecnym nad ubiegłym. A więc wedłuk sze
fa sekeyi rolnej min. aprow., p. Hellwiga, spodzie
wana jest nadwyżka pszenicy 6.990 wag. w ca em 
państwie, żyta — 67 tys. wagonów, jęczmienia — 
15 tys. wag., owsa — U  tys. wagi — razem 
około 100 tys. wagouow zbóż. Na nadwyżkę zło
żyło się: lepszy urodzaj, zmniejszenie się odłogów 
lepsza uprawa etc. Jeżeli coliczyuiy 35 tys. Wa
gonów, których nas pozbawiła inwazya bolsze
wicka w r. uU, to role dbecny da nam 135 tys. 
wagonów, zboża więcej, niż ubiegły.

Informacye p>. Hellwiga izupetaiał wicemi
nister Stoiński, który jak i jego kolega iministe- 
ryalny jest wielkim optymistą i ha podstdwie da
nych statystycznych spodziewa się obfitości zbo
ża i ziemniaków. i

Tylko tyle usłyszeliśmy z ust rządu. Źadbycn 
konkretnych projektów, żadnych wniosków, prócz 
optymistycznych obliczeń, niejednokrotnie już pow
tarzanych i ' powszechnie znanych

Z przedstawicieli producentów - pośredlników 
pierwszy przemawiał prezes Cent. Tow. Roln., 
p. Kiniorski. Skarżył się, że organizacye rolnicze 
o charakterze społecznym (! ?) nie otrzymały kre
dytów od rządu. Starał się dowieść, że organiza
cye rolnicze chciały sprzedawać po 5—5 i pół 
tys. mk. korzec, ale ponieważ Urząd zbożowy 
płacił już 7 tys. miń, zmuszona będą również 
brać drożej. ~

Dyr. Urzędu zlotow ego odiazu sprostował 
obłudne twierdzenie p. Kiniorskiego. A liczby, 
które przedstawił, wykazują, że wszędizie, w  ca
łym ..raju ceny rynkowe zboża ustaliły się ostat
nio w granicach 6.500—8.500 mik. za etn metr. 
zboża sprzętu tegorocznego. Państwowy Urząd 
zbożowy nie może obecnie ustalać cen, wobec 
wprowadzenia wolnego handlu1 i musi płacić we
dług cer., które kształtują się na rynku.

P. Konopka, ziemianin z Małopolski, dość 
krytycznie oceni1 optymistyczne sprawozdanie min. 
aprow. i zakomunikował, że niektórzy handla
rze płacą już (po 11—12 tys. jmk. Pi’ Fraankjćl, przed, 
stawiciel wielkich młynów małopolskich, stwier. 
dza, że jako gorący zwolennik womego handlu 
musi przyznać, że

chwila dla Uniesienia Ograniczeń wybrana była 
jak najgorsza.

Rząd nie ma żadnych zapasów, nie ma organizacji 
legalnego handlu, który był wzbroniony w ciągu 
kilku lat, wobec czego zamiast wolnego handlu, 
mieć będziemy wolny pasek. Stwierdza, że mły
narze nie mają pieniędzy i prosi o pomoc finan
sową rządu, jest zdania, że

o żadnejii stanieniu mowy być nie może,
wielką już będzie pociechą, jeśli Ceny nie pójdą 
raptownie w górę.

W przemówieniach przedstawicieli miast 
brzmiała nuta pesymizmu, a nawet beznadziei- 
rości. Prez. Lwowa, Nescrs tf, nie podziela urzę
dowego ppiymizmu. Domaga się prerogatyw dla 
miast i ośrodków przemysłowych- Pi’ez. Pozna.

nia, Drwęski, nazywa wbiny handel nieszczęściem 
a konferencji bezcelową, bo zwołaną za późnoJ 
Póki czas, należy ustawowo zabezpieczyć sobie 
środki dla zwalczania spskulacyi: prawo wy
właszczenia magazynów zbożowych, regulowanie 
podaży przez rzucanie na rynen. znacznych ilości 
zboża w odpowiednich chwilach, dopłacanie róż
nicy cen chleba kartkowego w miastach i cen 
rynkowych, jak w Niemczech.

Wiceprezydent Krakowa, fow. pos. Bobkow
ski wystąpił z ostrą krytyką rządu. Sądzono, 
że usłyszymy projekt rządu, ale rząd zdobył się 
tylko na to, ze sprowadził do j« inejgb stołu pro
ducentów i konsumentów, których spotkał przy. 
kry zawód. Konfereneya sprawia

wrażenie przedśmiertne) stypy min. aprowizacyi
Optymizm rządowy jest przesadzony. Miasta do
tychczas nie otrzymały zaległości, jednemu Kra
kowowi należy się jeszcze 145 wag. zbóż i 15 
wag. ksazy na deputaty, dla ciężko pracujących. 
Producenci wielcy i mali na oślep pędzili ku 
wolnemu handlowi, nie chcieli słyszeć o żadnych 
ograniczeniach. Ale teraz nawet ze strony produ
centów rozlegają się głosy ostrzegawcze, i na 
wet zwolennicy żarliwi walnego handlu wołają 
na alarm

Nfe-adoWoIenie w  SPtSSacK rośtL-;
kolejarze żądają powrotu do płac przedwojen
nych i chcą zarabiać tyłe, aby. mogli kupić taką 
1 sarną ilość zboża, jak przed wojną — około 5 
korcy, co wynosiłoby do 50—60 tys. marek. Rząd 
celowo podnosi ceny i zniża walutę; ostatnio 
podniósł cenę węgla o 38 prc., podnoś1 opłaty, 
nic ma żadnego programu gospodarczego i pcha 
na bity gościniec do bankructwa państwa. Tow. 
Bobrowski żąda uregulowania przywozy z  U k h . 
iny, kredytów dla miast i kooperatyw, utrzyma
nia za wszelką cenę specyalnej aprowizacyi dla 
kolejarzy i górników, podniesienia racy i cukru, 
która zastąpi, szczególnie dzieciom, pszenną mąkę.

Tow. Grylowski, przedstawiciel kooperatyw1 
kolejowych, żąda utrzymania kontyngentu dla spe- 
cyalnych grup ludności, której nie można skazać 
na utrzym anie'się z głodowych pensyi.

Tow. Kaiaafes?, ławnik Wydz. Zaopatr. w  Ło. 
dzi, domaga się, aby kredytów’ udzielano jedynie 
organizacyom konsumentów, a nie producentom 
i rośrednikom, młynarzom etc., którzy powinni 
zajmować się przemiałem zboża, a nie handłem. 
Przemówienia przedstawicieli z i e m i a n  są obłudne, 
gdyż ziemianie najchętniej korzystają z wyso
kie;. cen i podbijają je. Paskują zbozeim przedć. 
wszys&iem ziemianie i włościanie, sprzedający 
zboże po wysokiej cenie handlarzom.

Konfereneya ta nie dała żadnych wyników . 
Wykazała jedynie, że wolny hande grozi wiel- 
kiem niebezpieczeństwem dla państwa.

— ♦*«--
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jnernled i ioryałistów w Polsce, Targanek przed
staw iciel Czec':o3?o\vacyi, i Dujko przedstawiciel 
Litwy i P iułorasl Kongres ohvorzył prezes Cen
tralnego Ko.nilelu jp. Mor$*zewski. Do Prezydymn 

, ‘zostali wybrani: pp. Czaj ar, Diamand, KfuszyA- 
śka, £ mzcrkowski } '.Psie lek Imieniem miasta 
powita! kongres prezydent Lodzi Rżewski. Po 
tern nastąpiły przemówienia powitalne przed” 
slawicieli zwiezków zawodowych i kooperatyw. 
 ̂ LODŹ, 23. 7. )tel. wł.) Zagajając Obrady 
fow. Moraczewski podniósł; żie nie wszyscy 
robotnicy polscy mogli przystać delegatów, przy- 
« o m  wskazał przedewszystkiem na brak de-

WARSZAWA. (tel. wl.) 23, lipca. Dzisiaj od
była się zwyczajna konferencya prasowa w mini
sterstwie spr. ~a$fr. f  Minister Skirrnunt udzielą! 
wyjaśnień w aktualnych sprawach politycznych. 
Między ionwni w sprawie G. Śląska oświadczył, 
że Polska stoi niezmiennie na stanowisku, iż 
przewlekanis rozwiązania jest bardzo niepożąda
ne, ponieważ może 'wywołać nowe rozgoryczenia 
ludności "i dalsze kompbkacye. Frakpya, która za. 
wsze dotąd popierała stanowisko polane, 

ty.n razem ara r.Smo oclmicntay pogiąT.
Rząd francuski wychodzi z założenia, że Niem

cy nic zgodzą się dobrowolnie na poddanie się 
takiej decyzyi mocarstw, któraby im ioyla nie na

wounict-wem Millrranća. W . ciągu i  i pół ,sm z. 
przemówienia iiriund przed.-,Law;l' fLnn polityki za 
graniczne]'. Jak donosi Echo da Parisu Briantf 
w sw-em ekspose podtrzymywał nadal swe sta
nowisko k  sprawia górnośląskiej, oraz w  spra
wie J.omisyi ekspertów Briand nie jest zwoianni- 
Li om rychłego zwolama Rady najwyższej, bo przy 
obecnym stanie spraw, rwia ta nie zdołałaby 
powziąć ttezyzyi jednomyślnej. Ponieważ Anglia 
powołuje się na konieczność przerwania obrad 
Rady na wyższej w połowie sieraha, przeto le
piej jest odroczyć tennin tej najwyższej konfe- 
rencyi na początek września. Wobóc tego oświad
czenia jak dor.osi „Echo de Paris" termin zwoła" 
cia Ea-iy nsajwyżsaej odroczony zostanie na sak" 
śląc

WARSZAWA, (teł. wł.) 23!. lipca. Rada mi
nistrów ukończyła wczoraj dyskusyę nad projek
tem ordynacyi wyborczej do Sejmu. Projekt po
stanawia, że Sejm, będzie liczył 360 posłów. W 
każdym okręgu wyborczym będzie oznaczona ilość 
posłów w stosunku do liczby iu-dności, to zna
czy, że porzucono myśl uzależniania liczby posłów
od liczny oddanych jłosów.J

piły mowy powitalne: Iow. ^Czapińskiego imię" 
uiera Zw. socjalistów polskich w Ameryce, tow. 

jJowetła imieniem angielskiej Labour Party, tow. 
Pankraaa imieniem socyalistów niemieckich, tow. 
Targinka jako przedstawiciela PPS. w Czechach, 
loty. Bujki, przedstawiciela PPS. Litwy i Bi a” 
łorasi.

i Rozpoczęły się obrady merytoryczne. Tow. 
„Zietrtięoki składał sprawozdanie z działalności 
Jlady Naczelnej i C. K. W., tow. BarPoki z dzia
łalności Klubu poselskiego. Następnie tow. Perl 
'referował do punktu „Taktyka", przemawiając 
! i/2 godziny.

' ,  ■ Wieczorem odbył się wspaniały raut.

bezpieczenia, ażeby w razie konieczności móc 
przeprowadzić bezwzględnie wykonanie decyzyi 
mocarstw’'. Opóźnienie rozstrzygnięcia, nie powinno 
się przeciągnąć dłużej, jak do miesiąca.

Co się tyczy Wilna, 1o dotąd niema oiicya!- 
nych wiadomości, czy ykb.net kowdeński odrzucił 
pnopozycyę Hymansa, czy nic." Wszelkie dotyczące 
wiadomości pochodzą z żródel niemieckich lub 
rosyjskich, natomiast z ramienia Ligi nar. nie 
etkaza* się dotąd żaden komunikat. »

W  końcu Skirrnunt poinformował f  że nrapwa 
z Czechami w sprawie opcyi na Śląsku Cieszyń
skim zosW a przedłużona na pół roku.

BYTOM. (E. E.) 23', lipca Komisya aliancka 
na G. Śląsku w przewidywaniu nowych zaburzeń 
żąda powiększenia oddziałów wojskowych z obe
cnej liczby 20.UOD do 60.000 ludzi. Dzienniki anlgiel, 
skic powątpiewają, czy brytyjskie ministerstwo 
wojny zgodzi się iia to.

 --
BYTOM. (E. E.) 23. lipca. Radio. Minister 

spraw wewnętrznych Rzeszy p. Gradauer oświad
czył, że tylko najszybsze rozstrzygnięcie sprawy 
górnośląskiej może zapobiedz wielkim nieszczęś
ciom. On osobiście nie wierzy wprawdie w  wy- 
buch nowego powstania ,x>Iskiego na G. S. — 
możliwe byłoby ono tylko wtedy, gdyby go sobie 
życzyła Frartcya, — natomiast faożliwym jest za
mach rewolucyjny ze strSny samoobrony niemiec
ki 3j skierowany przeciw gabinetowi Wirtha.

Miasta Warszawa, Łódź, Kraków, Poznań 
będą siano wiły osobne okręgi wyborcze.

Projekt ordynacyi wyborczej do senatu jest 
już wypracowany i wpłynął już do Rady mini
strów, która będzie go rozważała na i eonem z 
najbliższych posiedzeń.

\  —
t
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CZY WOJENNE PRZYGOTOWANIA LITWI
NÓW?

WILNO (Pat.) 23. Mpcaf. W  pasie neutrah 
nym i przyfrontowym Litwini energicznie organi
zują oddziały partyzanckie zaopatrując je w kara
biny i graca ty ręczne. Ludność odnosi się d j  
tych oddziałów niechętnie. Regularne oddziały Ii- 
tewsk&e i partyzancki^ napadają na wsie w  pasie, 
neutralnym, i (grahfią wiościąn zabierając im zbiory.

WILNO. (Pat.) 23. lipcą. Na' Litwie kowień- 
skiej wywu.ala wielkie zaniepokojenie mespodzi© 
wana mobilizacya koni.

 ♦ ---

POLSKA NA KONFERENCYI PAŃSTW BAŁ
TYCKICH W  HELSINGFORSIE-

GDAŃSK. (E. E.) 23. lipca „Danz. N. Nach- 
richten" omawia w osobnym artykule sprawi 
udziału Polski w konferencyi państw nadbiałtyc, 
kich w  Helsingfbrslei i twierdzi, że wycieczka dzień 
nlkarzy bałtyckich w Polsce była l_szym etapem 
rozpoczęcia się polityki porozumienia. 2-gim eta
pem tej polityki są obecne rokowania w ileisinsj 
forsie.

 --- łCtŁJ1
Gslieya TOSGftodma na widowni.

LONDYN 23 7. (E. E.) „Morningposi" wy
raża przekonanie, że sfery odpowiedzialne naj
lepiej uczyniłyby zajmując się odrazu całokształ
tem zagadnień polskich, czyli łącząc sprawę 
G. Śląska ze sprawą Galicyi wschodniej. Zagad
nienie G. Śląska jest tern pilniejsze jeżeli zważy 
się obecne naprężenie stosunków polsko-litew 
skich. t \

\
ANGLIA ZA ruATYCHMIASTOWEM 5łQZSTSZY 

GNIĘCIEM SPRAWY ŚLĘSKA.
LONDYN. (Pat.) 23. lipca,. H. Aulaire za

komunikował Curzonowi oapowiedź Brianda na 
notę angielską w  sprawie G. Śląska. Curzon pod
kreślił z naciskiem konieczność natycłimiEStowcgo 
rozwiązania problemu górnośląskiego przez Ra
dę najwyższą bez poprzedniego odbywania ze
brania rzeczoznawców i wykazał zgodność po
glądów angielskich z opinią wyrażoną we współ- 
nej nocie członków komisy! międzysojusznicze 
w  Opolu, która domaga się natychmiastowegc 
rozwiązania sprawy. Zdaniem Curzona wysyłka 
posiłków ma być sposobem co opóźnienia roz
wiązania problemu górnośląskiego.
, GDAŃSK, ,23. 7. (Pal.) „Danz. Ztg“ poda' 
,je za „Chicago Tribune“„ że marsz. Foch i mi“ 
luster wójny Bartbou zakończyli wczoraj przygo
towania do wysiania francuskiej dywizyi na G. 
Śląsk nie czekając na zarządzenia angielskie i 

(włoskie w tym  kierunku.
 --

POMOC NIEMIEC Dl.A GŁODUJĄCEJ ROSY!
NAUEN, 23. 7. (Pat.) Maksym Gorkij przy

bywa w najbliższych dniacłi do Berlina, aby 
per traktować z rządem niemieckim w sprawie 
pomocy dla Rosyi. %Odezwę, jaką Gorkij wy
stosował do Hauptmanna, ten ostatni przesłał 

'rządowi niemieckiemu który wyraził gotowość 
.przyjścia Rosyi z pomocą. Nr, początek plano
w ana jest, akcya niemieckiego Czerwonego Krzy
wa 1 niemieckich Komitetów ratunkowych 

 --
■RZfjO SOWIETÓW OBRAŻONY.

PRAGA. (Pat.) 23.'lipca Cziczerin. wysłał do 
rządów koalicyjnych, do Chin i raponii notę z oś
wiadczeniem, że wobec taktu, iż rząd sowietów 
nie został zaproszony na konferencyę rozbrojeń, 
rząd rosyjski nie uzna postanowień tej konferen.- 
cyji i zastrzega sobie swobodę działania. r 

— —

ZNIESIENIE PRZYMUSU PASZPORTOWEGO 
MIĘDZY FZANCYJJ A ANGLII*-

HORSEA. (Pat.) 23. lipca. Umowa rządu an- 
pielskiegjo i francuskiego dotycząca uniesienia przy. 
musu paszportowego wywołała ogólne zadowo
lenie. Panuje przekonanie, że wkrótce podobna 
umowa zostanie zawarta pomiędzy Anglią i Wio
chom oraz Szwajcaryą i państwami Skandynaw
skiemu

M — ♦a* —

[ O ^ a r - i i p l a  m  , * ę d a m u m -
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Kierownik trupy; 
3V1. M A Z O .T S I I F H  A f U J l i S l i H  tell M

Dziś w niedzielę 24-go lipca i poniedziałek 25-go lipca o godz. 8-mej wieczorem

P R B M I B R A  , ESC’> O  Z E M S T Y "
D amat w 4 aktach SZ. aSZA — Peżyscrował . KADISON.

Sprzedsż biletów dziś od 11 — 2 przedpoł. i od 5 ej pop. prz] kade  teatru.
W dni powszednie od 11—1 przed południem i od 4—6 popołudniu w księgarni „tlelh Izrael* u l Jagiellońska 15.

„ . j _ _  . _

JIWIII. Konę»'^*«s P. S. m Kędzi.
ŁÓDŹ, 23. 7. (Pat.) Dziś w południe roz” ^legatów z G. Śląska. Następnie mówca poświe" 

jr poczęty się w sali koncertowej obrady 18'go i cii pośmiertne wspomnienie zninrtym t o w arzy  
kongresu PPS. Na kongres przybyło z górą 200 iSzom, między innymi poległemu w boju tow. Na-
dełegatów z całej Polsłd- Jako goście przybyli piorkowskiemu.
Jowett przedstawiciel Ceniralnego Komitetu tui” \  Przewodnictwo Óbjął tow D-amund Nastą” 
'gielskiej partyi pracy. Pankrac przedstawiciel

o polityce
.rękę. Należy zatem przedsięwziąć takie środki, za

Rozstrzyfiięcie górnośląskie znowu feędzie odroczone
NIEMCY GSOŻA...PARYŻ. (E. E.) 23. lipca. Dnia 22. b. m, o'dL 

było się tu posiedzenie Rady ministrów pod1 prze-

Rząoowy projekt ordynacyi wyborczej.

/ ✓ /
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^snifestecya nędzy intelektualnej.
(Z wiecu urzędników pańsfwowyek.J

Wczoraj salę 101,011111 urzędniczej w pasa" 
jżu Mikolasza (zapełnili funkgyonaryusze państwo" 
wi wszelkich kategoryi. Masowo przybyli urzę" 
dnicy lwowscy i z prowincji, a  zgromadziła 
ich gorycz i zwątpienie, skrajna nędza, w któ" 
xą zapędzają,ich coraz fatalniejsze stosunki gospo 
Harcze. Wprowadzenie wolnego handlu i zdjęcie 
wszelkiego hamulca rozwydrzonym handlarzom 
,i producentom wytworzyło sytuacyę, że ludzie 
,żyjący zs  stałych poborów wpędzeni zostali w 
krąg myśli samobójcy.

Pochód drożyzny jest bowiem tak szalony, 
ze dziś nawet 100 prę. podwyżka nie potrafi 
urzędnika postawić na  nogi. ; t
\  I jeżeli słusznie się zarzucało, że w Ro“ 
syi tępił inteligencyę nierozum bolszewicki i 
straszliwa proletaryacka pod względem um ysło
wym demagogia, to w  Poisęe inteligencya wyni
szcza się isama.

Ktoś szatańsko sprytny wmówił’ w nrzędni- 
'kóW, że na ich nędzy ma być zbudowany gmach 
.państwowy, odwrócił ich uwagę od zawrotnych 
szaleńczych zysków wielkich kapitałów, gdy 

"skarb państwa święci pustkami, a ca łą  nienawiść 
inteligencyi skierowano przeciw robotnikowi, 
iktóry rozpaczliwymi środkami bronił się przed za 
tonięciem w  przepaści nędzy.

Rządzące burżńazyjne sfery polskie, od Pa
derewskiego poprzez Grabskiego na Witosie skoń
czywszy, są winu 2, że w domu uczciwego inteli
genta polskiego j«st Wszystko na sprzedaż. Inter 

.ligeucya sama tym stosunkom jest winna, bo 
dała  w  siebie wmówić nienawistny sposób pa" 
trzenia w kierunku ludzi fizycznej pracy, a _saina 
swą nędz'ą w spierała gromadzenie się bogactw.

Ale obecnie nrzędnicy zdaje się spostrzegli 
swój straszliwy błąd. Dziś zaczynają się im 
otwierać oczy, a  gdyby dobrze widzieć chcieli 
to by spostrzegli, że w sejmie, gdzie wykuwa 
,s.ię ich przyszłość ich los, w posłach socyalr 
.stycznyhh mieli jedynych orędowników i obroń
ców. 0  tem niezbicie świadczą protokoły o" 
brad komisyi sejmowych. Że urzędnicy zaczy
nają rozeznawać rzeczywistość, świadczy wczo" 
rajszy wiec, gdzie nie pozwolono mówić repre" 
zentantowi endecyi pos. Adamowi, który lubi 
się afiszować reprezentowaniem sfer inteligen" 
■kich ' urzędniczych.

Przebiec, wiecu.
, Wiec zagaił prof. Dzieślewskt podając po"
wody, które sk łon iły  stałą delegacyę do zwoła" 
n ia  wiecu manifestacyjnego. I
| Do prezydyum wiecu wybrano prof. Dzieśle"
fwskiego, Pod wyszyńskiego z Przemyśla, Był* 
czyńskiego i Orzecha.

Prezes związku jarzędmków rach. Potencki 
preferował postulały zebranych, następnie odczy* 
jtał rezolucyę, którą na wniosek Piątka przyję" 
;to przez aklamacyę. Rezolucya brzm i:

I
Ogólny Wiec Manifestacyjny pracowników 

państwowych oświadcza dobltniji i z  całą Starow
icz ością, że odnosiie do ustawy o państwowej 
o  służbie cyw hiej, kiorej rychłe uchwate-nije; i o p ro 
wadzenie w życie leży w interesie państwa, ogół 
pracowników' państwowych żąda:

a) ażeby obok n-^mialnego awansu etatowe
go wprowadzono awans czasowy, czyli automaty
czne posuwanie się pracowników państwowych 
— v/ razie zastoju w  normalnym awansie — przy 
należytej kwalifikaeyi w ściśle oznaczonym czasie 
do wyższych stopni służbowych, względnie do 
wyższych uposażeń,

h) ażeby zasada jawnej kwalifildacyi z [możnoś
cią obrony przed pokrzywdzeniem była w ustawie 
bezwzględnie przeprowadzona, %

c) iżeby w razie przyznania pierwszej grupie 
czy też kategoryi urzędniczej, VIII. stopnia jakb 
początkowego, IX stopnia zaś dla praktykantów,! 
przyznano następnym grupom t. j. Ilj. i ILU bfezpo- 
średnio niższe stopnie t. j. IX. i X, jako początko
we i odpowiednie stopnie dla praktykantów, 

ć) ażeby ustawowo zabezpieczono w  naragr. 
18 wejście w skład koma syi rsobbwych — człon, 
ków wybranych z gros* interesowanych “re 
mów

e) ażeby w ustawi® o państwowej służbie cy
wilnej w niczem. nie ograniczano praw obywatel
skich pracowników państwowych, ustawowo za
bezpieczona swoDodne zrzeszanie się i organizo
wanie, oraz umożliwiono wykonanie biernego pra
wa wyborczego przez płatne urlopy w razie kan
dydowania lub wyboru na posła. i

II.
Wiec uznaje jak najrychlejsze wprowadzenie 

sprawiedliwej ustawy emerytalnej1, jako bezwzglę 
dńą konieczność i żąda stanowczo, ażeby usta
wa ta zawierała następujące postanowienia:

a) prawo przejścia na emeryturę dla wszyst
kich bez wyjątkń pracowników państwowych, po 
wysłużeniu pełnych 35 lat bez względu na wiek, 
t. j. bez wyczekiwania 60 roku życia;

b) przyznanie tego prawa bez żadnego pro
centowego ograniczenia co do czasu wysługi w  
Pańs.twie Polskieim wszystkim pracownikom pań
stwowym, którzy przeszli z b. państw zaborczych 
do służby polskiej;

c) zupełne zrównanie dawnego typu emery
tów', wdów i seirot po pracownikach państwo
wych pod- względem pensyi emerytalnych z pen 
syonistami, wdowami i sierotami Państwa Pol-
SKiego;

d) unormowanie dodatku drożyźnianego dc 
emerytur ściśle wedle stanu rodzinnego, oraz 
klasy [miejsca zamieszkania;

e) ustalenie wymiaru pełnej emerytury bez 
'względu na czas służby pracownikom państwo
wym, którzy stali się niezdolnymi do pracy wsku
tek nieszczęśliwego wypadku z powodu lub w 
czasie pełnienia obowiązków służbowych i odpo
wiedniego traktowania wdów i Sierót po nich;

f) ustalenie wymiaru oełnej emerytury pra
cownikom państwowym po u p ły w ie  5 lat służby, 
którzy’ stali się niezdolnymi do pracy wskutek 
paraliżu, utraty wzroku, pomieszania zmysłów^ 
łub gruźlicy, nie mającym- zaś oełwych 5 lat służby, 
doliczanie przy wymiarze uposażenia emerytal
nego 10 lat do czasu faktycznej wysługi.

iii . r
Odnośnie do przygotowanego już w  druku, 

sprawozdania komisyi administracyjnej dotyczą
cego projeKtu o organizacyi władz dyscyplinar
nych i po stępowaniu - tyscyplin arnem Wiec żąda:

a) odnośnie do ^aragr 35, jawności rozpraw
dyscyplinarnych;

b|) uwziględmenia poprawek do paragi 8., 
58 i 61. zgłoszonych w myśl notorycznych postu
latów jako wnioski mniejszości, ustalenia (w 
miejsce „bezwzględnej większości głosów“) wię
kszości 4/5 głosów■. przy najcięższej karze djs- 
cypłinarnej, unormowanie 2/3 poborów (zamiast 
połowy) przy zawieszeniu w siużbie, jako „uzna
ne minimum egzystancyi“ , wreszcie postanowie
nia, że kara porządkowa, oraz dyscyplinarna 1. 
i 2. stopnia nie wstrzymują wypłaty pełnego upo
sażenia za okres suspenzyi, ani też wliczania tego 
okresu do czasu służby czynnej; 
f  c) ustawowego uwzględnienia rezolucyi korni" 
syi administracyjnej dotyczącej Wzięcia pod roz
wagę listy członków komisyi dyscyplinarnej pro
ponowanej nrzez istniejące związki i zrzeszenia 
pracowników państwowych wprost w; ustępie 1* 
paragr. 2. tejże ustawy.

IV.
Wiec podnosi, z całyim nacisKiam, ż« obecne 

uposażenie pracowników państwowych wraz z 
udorywczymi zasiłkami nie wystarcza na najpro
stszą egzystencyę życiową, krzywdzi bezlitośnie 
całą warstwę społeczną z dotkliwą szkodą dla 
państwa, skazując ją na ostatnią nędzę i zdemora
lizowanie, że dalsze trwanie bierności w  tym 
względzie i stosowanie półśrodków jest niemo* 
żiiwem, i że odpowiedzialność za wywołane fak
tami takimi, jak głód i chłód, ustanie wszelkiej 
pracy państwowej obciąży jedynie miarodajne 
czynniki, jeśli bezzwłocznie nie przystąpią do za
stosowania uposażeń pracowników państwowych 
do koniecznych wymogów życia.

»/ Wiec żąda z całą świadomością możności i 
najwyższego po temu czasu:

bezzwłocznej rewizyi ustawy o unosażemu

! i przydziału do stopni służbowych, oraz wobec 
rażącego pokrzywdzenia wszystkich nracowników 
państwowych Małopolski, zupełnej unifilcacyi peci 
tym względem wszystkich pracowników państwo
wych Rzeczyposoolitej, a zanim to nastąpi

b) natychmiastowego przyznania takich 'd o 
datków do płac, któreby ściśle były zastosowane 
do cen targowych i wartości waluty i chromi y 
pracowników państwowych' i ich rodziny od dzi. 
siejszego powolnego zamierania nawet przy ko
rzystaniu z dobroczynności publicznej. (vide po-1 
moc amerykański);

c) uzasadnionego 'tą samą, a nawet większt 
drożyzną, zrównania pod względem poboru do
datku drożyżnianego wraz z dodatkiem nadżwy 
czajnym w wysokości 1/5 Lwowa i Krako we 
z Warszawią' i Łjodźią^ i usunięcia w ten sposót 
uprzywilejowania tych miejscowości z rażącą 
wprost krzywdą Małopolski;

d) zniesienia niesprawiedliwego już dzisiaj po
działu miejsc służbowych na pięć a zastosowanie 
tylko trzech klas miejscowości do wymiaru dodał 
ku drożyżnianego.

V-
Wiec wyraża niezłomne przekonanie, że spra

wy pracowników’ państwowych w interesie pań
stwa muszą być traktowane jako .uprawy pierwsze 
rzędnej wagi i konieczności państwowe, a usta
wy odnośne cechować musi bezwzględna spra
wiedliwość, jeśii mają zadowolnić ogół uracowni- 
ków państwowych i nie powodować ponownych 
dążeń do zmiany, dopiero co wprowadzić się ma
jących ustaw, nie uwzględniających ich minimal 
nych życzeń.

Rozpoczęła się dJskusya. przemawiał sędzia 
Polakmvski.

Gdy usiłował zftbrać głos poseł Adam, po* 
wstał laki krzyk na sali, że nie pomogły usi* 
Iow arna przewodniczącego, aby wzburzonych u* 

.czestników wiecu uspokoić. ,
Baziak ze Złoczowa wzywa ł do orgn.' 

nizowania. się prowincyi, albowiem i Naczejfkik 
; czelnik Państwa przyjmując pierwszą deputa* 
cyę pocztowców pytał się ich: „czy jesteście 
już zorganizowani?“

Rad. Gelbart w jaskrawych słowacń przed' 
stawił nędzę i rozpaczliwy stan materyalny fun* 
keyonaryuszy państwowych. „Wink won oben“ 
z Warszawy poleca, ażeby urzędnicy płacili po* 
datki od bocznych zarobków — od „łapówek “ 
>lowca wykazuje jaskraw ą krzywdę emerytów, 
dzielonych na gorzej uposażonych emerytów 

^państw zaborczych i emerytów przyszłych, kló* 
przy będą mieli wydatniejsze pobory.

Orzech domaga śię pauszali na zakupiic 
wiktuałów na [zimę.

Słowik profesor gimn. z Sokala, wzywa dru 
■organizowania Się w celach poprawy bvtu bez 
'J.eridencyi politycznych.
| Wierz „-lOlta przew. organizacyi pracowni" 
ików państw., wykazuje, że chłop płaci od mor* 
;gu pola podatek znikomo m ały a wszystkie cię" 
tiary zepchnięto na miasta.

Wojtowicz z Kołomyji podnosi, że w leni 
mieście istnieją zwarte organizacje funkeyona* 
jyuszy, oraz stawia wniosek, ażeby gen. De* 
r.egata zawiadomić o uchwałach wiecu.
[ Solarski z Ropczyc wykazywał rozpaczli 
wy stan na prowincyi, gdzie chłopi urzędnikom 
jiie chcą nic sprzedawać.

Leśniak®wskj wzywa do użycia wszystkich 
sposobów dla ratowania przed "śmiercią glodo 
wą żon i dzieci.

Następnie zebrani uchwalili

wysłać do Warszawy telegram, 's
i wzywający, rząd, ażeby do kilku dni gruntownie 
zajął się ratunkiem funkeyonaryuszy, w prze*

. ciwmym bowiem razie chwycą się oni nielegai 
nych środków celem ratowania egzystencyi 
swojej i swych dzieci.

ŁomnM; funkeyonaryusz Kółka rolniczego 
we Lwowie, stawia wniosek, ażeby przystąpić 
do zbiórki wkładek, stworzyć fundusz instru* 
ktorów organizacyjnych, założyć stały sekre ' 
.faryat i t. d., które to środk, są potrzebne u o 
stworzenia organizacyi.

Następnie przemawiali: sędzia Biliński, ko' 
Iejarz Tymek i Leśniakowski, proponując iv v  
sianie do W arszawy delegacyi: reki Dzieślew' 
skiego, Potenckiego i Mazgałę, którzy mają 
przypilnować u rządu wypełnienia-postulatów.
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Na ten cel uchwalono opodatkować 'każdego z 
urzędników kwotą 50 mk.
, Przemawiali jeszcze: Dundrfa z K a lu s a  i Po 
lakówski, który wzywał prowincyę do organi
zowania się w związki.

Po odczytaniu telegramów z różnych miast 
w kraju wiec zamknięto późno wieczorem.

Z powodu odbywającego się kongresu PPS. 
w: Lodzi na wiec ten nie mogli przybyć posłowie 
jSOcyalistyczni.

J/owiny ę dnia.
Lwów, 24 lipca. 

REPERTUAR „TEATRU'MAŁEGO1*' (Gródecka 2 b):
Niedziela 24 lipca o godzinie 7 30 wieczór „Cierpki 

owoc\ komedya w 3 aktach Roberta Bracco. Zespół 
warszawski.

Poniedziałek 25 lipca o godz. 7'30 wieczór .Cierpki 
owoc". Zespół warszawski.

Wtorek 26 lipca o godz. 7-30 wieczorem .Cierpki 
owoc". Zespół warszawski, t ,

Środa 27 lipca o godzinie 7'30 wieczorem .Cierpki 
owoc“. Zespół warszawski.

Czwartek 2S lipca o godz. 7'30 wieczorem .Cierpki 
owoc" Zespół warszawski.

.  — -  . \
TRUPA WILEŃSKA w SALI COLOSSEJJM.
W niedzielę 24 lipca o g. S wieczór Premiera „Bóg

zemsty.
W poniedziałek 25 {lipca o g. 8. wieczór Premiera 

„Bó? zemsty".
— —

OBOWIĄZEK SŁUŻBY WOJSKOWEJ. Na 
mocy rozporządzenia Ministerstwa Spraw Woj
skowych, urzędnicy państwowi Rzeczypospolitej 
Polskiej, narodowości ruskiej niemieckiej lub ży
dowskiej, zamieszkali na terenie Galicji Wscho
dniej nie mogą korzystać z ulg przewidzianych 
w rozkazach tutejszych z dnia 22. lipca 1919 r, 
L. 9.090/IV. Pę i z dnia 14. listopada 1919 r. L. 
11.089/IV. P., ponieważ wymienione osoby przez 
wstąpienie do służby państwowej nabyły obywa
telstwo polskie i o ile nie uczyniono przeciwnego 
zastrzeżenia w myśl Dz. Ustaw Nr. 7. obowiązane 
są do służby wojskowej, a tetm samem! i db sta
wiennictwa

Magistrat podaje to do publicznej wiadomoś
ci z wezwaniem, ażeby urzędnicy .państwowi, za 
których uważać należy wszystkich funkeyonaryu- 
szy państwowych r. 1902 — 1835 włącznie stawili 
się do przeglądu wojskowego w  tutejszej Komen
dzie, ul. SyfcstusSria i. 41. w czasie od 25. lipca 
do 16. sierpnia 1921 z uókuimentami osobistemu

Z TEATRU MAŁEGO. W niedzielę, dnia 24. 
b. m. ukaże się! toe scenie teatru Małego, wytworna, 
salonowa komedya w 3 aktach, Roberta Bracco, 
„Cierpki o w o ć‘. Sztuka la w  wykonaniu zespo
łu warszawskiego, wypełniła widownię Teatru 
Małegc w Warszawie, na przeszło stu przedsta
wieniach. Rola Matyldy Riocetti należy do najlep
szych kreacyi p. Gsyfiez- Mieiewskiej, pełne humo
ru postacie asjęża i Frar.chosicgo grają reżyserowie 
Stanisławski i Leszczyński. Młodocianą parę zako
chanych odtwarzają pp. Danilowicz i Stanisław* 
Duczyński, który wystąpi d o  r a z  pierwszy we 
Lwowie i zapewne zjedna sobie względy publi
czności, dzięki pięknym warunkom i talentowi, 
rokującemu duże nadzieje na przyszłość.

Reżyserya St. Stanisławskiego.
W SPRAWIE SANATORYUM KASY CHO

RYCH W  SZKLE. Z powodu otwarcia sanatoryum 
wi Szkle, pojawiły się w niektórych dziennikach 
notatki, podające rzekomą statystykę leczonych 
mm chorych według narodowości. Pomijając już 
to, że podane tani cyfry są zupełnie fałszywe, ale1 
zdziwić musi każdego obliczanie chorych wedle na. 
rodowości, czy wyznania, a nie wedle jakości 
choroby. Ustawa o kasach chorych nie zezwala 
leczyć wedle tej statystyki, ale wedle stanu zdro- 
wp#s i każde inne postępowanie byłoby karygodną 
nieuczciwością.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z mieszkania 
Katarzyny Baczyn w Kieparowie, 1. 496, skradzio
no 101 doi., 19.000 iraikL i 7.GOT kor. austr.

Z lokalu ukmińśkiego związku budowlane
go skradziono maszynę do pisania „Ideal“ i ro
wer marki „Rósslec", wartości 80.000 mk.

Z mieszkania Pepi Steinbach, przy ul. Łoziń
skiego 1. 6. skradziono biżuteryę, wartości 30.000 
m ar et

Stanisław Wilczyńskiemu skradziono z miesz
kania przy uł. Tarnowskiego 1. 28, gotówką 20 
tys. marek i rzeczy, wartości 10.000 mit.

KRADZIEŻ W KOŚCIÓŁKU. Onegdaj w koś
ciółku pod lasem pomiędzy Roltszycami a Bry 
łińcami, pow. Przemyśl, skradziono dywan, kapę 
ornat i bieliznę, wartości krociowej.

Złodzieje w iesie odpruli ozdoby i koronki, 
które pozostawili w Iesie.

WYKRYCIE ZNACZNEJ KRADZIEŻY. Nocą 
na 17. b. m .~w hoteiu „Europejskim** zmarła 
nagie na udar sercowy Albina Jonaszowa, wdowa 
po radcy sądu we Lwowie. Zwłoki zabrano cło 
medycyny sądbwtejj i (pochowano. Synowie zmarłej 
stwierdzili brak kosztowności, wartości milion ma. 
rek, oraz gotówki, które zmarła nosiła przy sobie-

Inspektor policyi Riedler po długiem i ucią- 
żiiwem śledztwie wykrył złodzieja, w osobie pro- 
sektora Józefa Mosierera, lat 48, rodem z Czer- 
njowiec, który rozbierając zwłoki do sekcyi zna
lazł woreczek z kosztownościami na piersiach 
zmarłej, łL i o w nim 30.000 jnk, oraz 8.800 kor. 
austr. Mosieręr przyznał się do kradzieży, od
dal nienaruszone kosztowności i pieniądze, bra
kowało tylko 25.000 mit., które użył na własne 
potrzeby. Złodzieja oddano db aresztów sądo
wych.

RABUSIE POD LWOWEM. W  Wysfciej koło 
Janowa, dwóch bandytów uzbrojonych w karabi
ny, ubranych w mundury amerykańskie, napadło 
na. dom gajowego Romana Motyki. W izbie zastali 
jeg® 13- letnią córkę, w obecności której skra
dli korale i części ubrań, poczem zbiegli.

Tego samego dnia, ci sami bandyci napadli 
na dom Michała Topolskiego, leśniczego w Strach 
czu, koło Janowa. Spłoszeni poczęli strzelać, pu
czem zbiegli do lasu.

 4 4 4 ----

kucli pociągów we Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z giownego dworca odchodzę:
Do Krakowa 8 00, 14-15*), 17 50, 21 05, 22-25*).
„ Mszany 3*55, 14 25.
, Gródka 13-30 (tylko w sobotę) 16.20.
, Przemyśla 3-50.
„ Stanisławowa 8 00,1015*), 14*20. 17 00*), 18-50, 23.00. 
„ Stryja 7'30 10-00*), 18-15, 22'40. 1
„ Szcz-erca 4‘15. 14-20.
„ Sambora 15-40, 22 50.
, Komarna 3-45, 14-25.
, Równego przez Krasne-Brody 8"35, 22-10.
„ PodwoFoczysk 1020*), 14-20, 18-10* 2250,
, Stojanowa ”18-45.
„ Kowla przez Sapieżankę 6"25. 17-15.
„ Podhajce 6-55, 15-20.
„ Rawy ruskiej 1435, 2055.
„ Warszawy przez Rawę ruską Bełżec 10-60, 21 '25.

., Brzuchowic 6-00, 1550.
„ Brzuchowic w niedzielę i święta 14'15, 19-30.
„ Jaworowa 1630, (855 tylko do Janowa).

Ma główny dworzec p rzychodzą:
Z Warszawy przez Przeworsk 915*), 22‘20*).
„ Krakowa'6-40,715*), .10-45*), 16-25* 1800. 1850,21 15. 
„ Mszany 7 40, 16* 1 o.
„ Gródka 16C0.
.  Stanisławowa 7-00, 1T45,13"05*), 16"42, 19*20*), 20-55. 
, Stryja 7-40, 12-55, 19-15, 21-30.
„ Szczerca 6 20, 16-35.
„ Sambora 7 45, 10 10.
, Komarna 6'30, 17*40.
„ Równego przez Krasne-Brody 6-35, 19-20.
„ Podwołoczysk 710, 13-30, 1800*), 21-20 
„ Stojanowa 10 30. J *
„ Kowia przez Sapieżankę 9'20, 2120 
„ Podhajce 1015, 20 50.
, Rawy ruskiej 6 to, 1150.
„ Warszawy przez Rawę Bełżec 6"50, 18-20 
„ Brzuchowic 7-40, 1655.
„ Brzuchowic w niedzielę i święta 15 25, 20'40 
„ Jaworowa 9-10 (20'00 tylko z Janowa).

Rokowania z robotnikami miejskimi 
w Warszawę.

WARSZAWA, 23 7. (te!, wł.) W  ponie
działek upływa term in dla odpowiedzi władz 
magistrackich na żądania robotników miejskich. 
Ze strony m agistratu informują, żc bezpośrednie 
rokowauia z robotnikam i odbywać się będą w 
ten sposób, iż każdy zakład miejski będzie ro» 
kował za swymi robotnikam i oddzielnie.

Handlowa stosun&i Polski 
z  GzeeSsami.

Bawiący przed kilku dniami w Warszawie 
czeski minister handlu i przem jsłu, Hotowec, 
udzielił sprawozdawcy jednego z pism  warszaw
skich następujących informacyi:

Przybyłem do Warszawy, aby z polecenia, 
rządu czechosłowackiego i za zgodą rządu pol
skiego omówić podstawy zasadnicze i najważ
niejsze punkty trak tatu  handlowego.

/ P o  odbytych konlerencyach z przedstawicie
lami rządu polskiego mogę stwierdzić z zado
woleniem, że osiągnęliśmy całkowitą zgodę w 
zasadach ogólnych i porozumieliśmy się co do 
podstaw ogólnych najważniejszych punktów.

Postanowiliśmy utworzyć dwie komisye : han
dlową i finansową, które się zbiorą we wrześniu, 
opracują szczegóły i ustalą ostatecznie tekst 
umowy.

Polska m ając tak wiele żyznej ziemi omej, 
może swoją produkcyę rolniczą jeszcze bardziej 
rozwinąć, o ile zastosuje najnowsze zdobycze 
techniki, a więc maszyny rolnicze i nawozy 
sztuczne, ulepszone narzędzia i i. p. Wszystko 
to możemy Polsce zaofiarować.
-  Mając świetne, zaiste do' pozazdroszczenia, 

warunki rozwoju przemysłu, w:nna Polska go 
rozwinąć jalaiajszerzej. Gdy zaś przy tern pow
stanie zapotrzebowanie na "maszyny, znów ich 
jaknajchętniej Polsce dostarczymy.

Zwłaszcza cukrowniom polskim możemy za
ofiarować całkowite urządzenia, które obecnie 
eksportujemy nawet do Ameryki, jak również 
browarom fabrykom alkoholu, krochmalu, mły
nom i t. p.

My zaś z kolei chętnie zaopatrywalibyśmy 
się w polską naftę, drzewo i wyróby drzewne, 
zboże — gdy to będzie możliwe. Również Impor
towalibyśmy z Polski bydło i drób — wszak je
szcze przed wojną przywożono z Galicyi do 
Rosyi rocznie 4—5 milionów pro Mąt i miliardy, 
‘ja jek ., Cały szereg surowców, jak płótno, len 
ki konopie, znalazłyby u nas licznych nabywców. 
BEga8Bsawfcg5g^@8a&aafaMiig ł***1 -imr-’- a s a

Związek tirząMuw fechniczns- 
' drogowych w Matopdsce.

jednoczący w swojoin gronie urzędników dro
gowych byłego W ydziału krajowego, odbył Wal
ne zebrarfici we Lwowie 17-go lipca 1921. w sali 
Rady powiatowej Prezes Związku D^yczakowskd 
Edmund otwierając zebranie wniósł okrzyk na 

i cześć Naczelnika Państwa, poczem złożył spra
wozdanie z czynności Wydziału, 
i Po bardzo ożywionej, chwilami namiętnej 
dyskusyi, uchwalono odmpść się telegraficznie 
do Marszałka Sejmu, Prezesa Ministrów i M r 

inistrn robót publicznych w sprawie ostatecznego 
/uregulowania stanowiska konduktorów dróg kra' 
jowych jakoleż pomocników technicznych i przy*

. znania mi takich samych praw  jakie ma ta sama 
kalegorya urzędników technicznych? w  Króle

stw ie  i. z. stanowiska sekretarzy techników w? 
'V'III. klasie płac.

Dzieją się takie anomalia, że urzędnik dro
gowy w Małopolsce ma XI rangę, przechodzi 
do Sandomierza i tu z miejsca zostaje sekreta
rzem technikiem w IX a  nawet Y1H randze.

W dobrze przeto zrozumianym interesie kra’ 
5u. iue należy odstraszać wypróbowanych sił 

yfacbowych, od służby państwowej, a dotychcza
sowe postępowanie może zmusić szczególnie 

(młodsze siły, do szukania pracy tam, gdzie ta
kowa znajdzie należytą ocenę.

P a ń s tw o w y  k r e d y t  d la  o r g a n i z a c j i  h a n 
dlu z i e m io p ło d a m i.

j WARSZAWA, 23 7, (teł. w P W e wtorek 
odbędzie się w ministerstwie aprowizacja posie- 
dzenie w sprawie rozdziału kredytu 2 milionów 
między konsumentów, producentów i przetwór' 
ców ziemiopłodów. Chodzi o państwowy kredy* 
dla organizacyi hand lu  ziemiopłodami. W kon- 
lercncyi wezmą udział 3 reprezentaci Związku 
rmast, 3 reprezentanci zrzeszeń spółdzielczych 
oraz reprezentanci organizacyi robotników i 
przetwórców.
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P o s ie d z e n ie  T y m c z a so w e j M&i m ie isfc iej.
Ciasto wydzierżawia gmach &. Colosseum na sfeie l i i  Teatru.

Z pewnem opóźnieniem rozpoczęło się

ARTUR fiWIKOWSK!

filorzs.
wczoraj posiedzenie Rady m., na którera umiała za
paść ostateczna dacyzya w sprawie wydzierża
wienia t>. gmachu Colosseum na cele III. Teatru 
miejskiego.

Zagaił wiceprez. Stahl, i bteJdiał najpierw głos 
c. Bajwskrcsirj, krtóry przemawiał przeciw wnios
kom referenta, przedłożonym na poprzedniem po
siedzeniu.

Zwracał uwagę na koszta, jakie miasto Wędzie 
musiało ponieść na nowe detoraeye i t. p.

Nakoniec mov.rca oświadcza, że uważałby za 
korzystniejsze nabycie gmachu Coiosseum ńa wła
sność przez gminę.

Z kolei wicepr. dr. Chlamtacz w dłuższem 
przemówieniu przedkładał rocye dzierżawy, zazna
cza! ąc, że 'dotjfchczascwe zbicie 3 działów teatral
nych w jednym! budynku, było tak nieracyonalnem, 
jlakim póprostu unikatem, ie  teatr musi znaleźć 
jakieś wyjście z tej sytuacja,' musi szukać trze
ciego warsztatu pracy. Mówca podkreśla, że za 
wnioskiem referenta, stanęła cala komisya i  wy
jątkiem r. Rawskiego.

Dzisiaj s«r koszta utrzjAaania teatru m. są tak 
olbrzymie, Łe nie zdołamy utrzymać równowagi 
budżetowej, gdy nie przystąpimy do iego nowego 
projektu, który wedle wszelkiego prawdopodo
bieństwa, bedzie cfca gminy korzystny o tyle, cho- 
fciaż, by uniknąć grożącego nam 5 rpilionowęgo 
deficytu.

j Morze!
miasto zamierzało bawić się w jakieś spekhla-l Ujrzałem ciebie jak cudu zjawisko 
cye. czy też shtżyć podkasanej muzie, jak się wy Ii;,d tw a,piersią schyhłem się msko.
rażano Zaznaczając, że nu. ko uważa rolę t e a * | f g W f m me marzenia, wtopiłem .mysi h « d * , 
tni za niesłychanie doniosłą, -  że teatr jest w  p o w a łe m  się z tobą boleśnie i waiilu 
ręku miasta znakomitym instrumentem oddziały- * czems mezgłębionem z wieczme_mer
wania na szerokie fcoia ludności, jak to najlepiej . + „ w ,
okazało się w c sie ostrzeliwania miasta, kiedy j {*** tyjko tajemnicę mą w tobie zażegłem, 
te tr wiewał oto- ę v najstras uejszych c h w i -  f “  tylko mojej duszy czarnoksięskie b aski 
lach -  nadmienia mówca, że obecnie, w C o lo s s e - ^ la ły  ten czar świetny, o morze, nad tobą

i cylko me marzenia, co obsiadły piaski, 
Co płyną nad twą tonią, są twoją ozdobą.

Bo iw tobie duszy niema. W, otchłaniach twych 
\ [ciemnic

Jest ponurość żywiołu — lecz niema tajemnic...

Wicepr. Chlamiacz odpiera zarzuty, jakoby

UsiSiwane mopdepsf flo rabunkowe*

um nietyiłoo diział operetki jest zamiarem gminy, 
z czasem bowiem będzie można tam stworzyć 
teatr popularny, teatr dia szeroWch mas, o odpo
wiednim repertuarze.

Wioepr. Cbiamtacz, prosząc Radę o przyjęcie 
wniosku referenta, podkreśla, że obecnie, gdjy .f . . - .
wszystko, po zastoju wojennym, idzie ku rozwo- i Odbijasz tak jak  życie słońca smugi z me 
jowi, miasto nie no winno w dziedzinie teatralnej - wleczesz LaK jak życie po sobie tęsknotę 
— bedącej lak ważnem fragmentom życia kultu-1 J, r u s z a s z  smć jak  kycie o nieogamionem, 
palnego -  dnżvć ku “jej o ś n ie ż e n iu , ale p rz e d ' C ^ o  mysią me poją*  i me oaczuc łonem, 
wn i, ku rc zerzaniu tej dziadziny u nas £  tf  bezmiernie-  wielkość mmm

Referon r. S c t a W  przytoczył jeszcze sze- j tylko, co cię oczu mierzą promieniami
róg rzeczowych objaśnień i argumentów ze strony \  zalękii ^imłoscią swą ^uąd wą pustoszą 
fcomisyi, poczem Rada ogromną większością gło- ^abo zgumone o taki z arzemem się unoszą... 
sów wniosek koinisyi

uchwaliła-
Sympatyczny wniosek r. JfatoMewieża, by . - , , . . .

dla niezamożnych sfer pracujących umysłowo za-j^Y  *Y ° w' cic e patrzeń., bos jak  ja  
'■ezerwować 5 proc. miejsc po połowie ceny, ! -  .  . r  , samo e.

podobnież dla fizycznie pracujących — uchwało-1 ulż i  MA, w Iipęa.
no odesłać <fo komisy i. ’

Lecz kodiam  ciebie, morze! Gdyby było wolno k 
tOpuścić rozpoczętą raz drogę mozolną,
Ku ' tobie obróciłbym, kroki bezpowrotne,

Karolina Jakubowicz, wdowa licząca lat 37, 
zamieszkała przy ul. Piekarskiej 1. 9 wczoraj w 
południe m yła podłogę w swym sklepie towa
rów spożywczych przy ul. Kochanowskiego 1. 20. 
W  chwili gdy wylewała wodę wszedł do sklepu 
nieznany jej żołnierz, który zażądał zapałek. 
Następnie zaofiarował jej kupno torby za 150 M. 
Gdy Jakubowiczowa odwróciła się eto lady, żoł
nierz ów żelazem

uderzy? ją  cztery razy ro głowę i w plecy.
Napadnięta krzyknęła, a następnie zem

dlała- Na krzyk nadbiegli przechodnie, wówczas 
bandyta zbiegł. Posterunkowy poi. Orłowicz na 
strychu w tej samej realuości ujął ukrytego 
bandytę.

Na policyi podał on, że nazywa się Józef 
Konewski, liczy lat 20, rodem z Braikowiec, 
kolo Stanisławowa. Dnia 18 bm. wraz 24-!etnini 
Józefem Pietrusiakiem, karanym  za oszustwo, 
kradzież i włóczęgostwo, zbiegli ż ILgiej komp. 
4*8 pp, w Stanisławowie, w dzień ukrywali się 
w krzakach nad rzeką Bystrzycą, nocami skra-

yj & fiS5Ej.VL.ai.lE,
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

dli dwa plecaki z wiktuałami i bielizną na 
szkodę pewnego żołnierza i wieśniaczki. Nocą* 
29 bm. przybyli koleją do Lwowa i udali się 
ag  parku Łyczakowskiego. Tu umówił się Pie-j 
trusiak, że pójdzie do miasta „nykać“.

Następnie spotkali się na dworcu głównym .' 
Pietrusiak dał Kouewskiemu sztabę zelazną i j 
polecił m u dokonać morderstwa rabunkowego < 
u Jakubowiczowcj.

Konewski nie m iał odwragi, dopiero na drugi 
dzień Pietrusiak wysłał go mówiąc „idż zrób 
to “, sam. zaś stał przed sklepem na ulicy. Po 
nie udałym rabunku Pietrusiak zbiegł.

P. Jakubowiczową zaopatrzyło pogotowie ra 
tunkowe. Stwierdzono u niej trzy rany tłuczo
ne aa  głowie zadane pilnikiem, który Konew
ski wziął od swego ojczyma na Zniesieniu.

P. Jakubowiczowa odwieziono do szpitala, 
stan jej me budzi obaw. Bandyta nic jej nie 
zrabował, ostatecznie w szufladzie było tylko 
700 M.

Koncwskiego zamknięto w areszcie śledczym, 
zaś za zbiegłym Pietrusiakiem poszukuje polieya.

tek s ę prisśtrzega ustawy?
Od kilku lat istnieje w Chyrowie fabryka 

betonowa Pokornego. Do dziś właściciel t.jto 
fabryki, a w dodatku komisarz giniuny, swych 
robotników nie zapisuje do Kasy chorych, po* 
mimo, iż drugich przez zaniedbywaniem tego 
obowiązku przestrzega, przez co robotnicy zajęci 
u niego są narażani na szkody. W  tych dniach 
maszyna pokaleczyła robotnikowi rękę. a tenże 
robotnik m usiał 2000 M zapłacić samemu leka
rzowi za leczenie.?

Co na to władza wyższa ?
Dla informacyi podajemy, że robotnik ów 

mimo niezapisania go do Kasy powinien się do 
niej zgłosić. Kast obejmie leczenie, a pracodaw
ca będzie musiał te koszta zwrócić.

ZJKZD Z. Z. K. W WARSZAWIE.
WARSZAWA. (Pat.) 23. lipca. Od 30. b. mi. 

do 3. sierpnia ibt r. odbędzie się w  Warszawie ■wiel
ki zjazd delegatów Związku Zawodow. pracowni
ków kolejowych Rzeczp. poiskiej. Z. Z. K. jest 
najliczmiejszą organizacyą kolejarską, gdyż liczy 
przeszłe SO.OOO członków.

V

Rząd poisfoi zaprosił Focha do Polshi.
WARSZAWA, 23 lipca. (EE.). Radib. Poseł 

Zamoyski w imieniu rządu polskiego zwrócił 
się z urzędowem zaproszeniem do marsz. Fo
cha, by w ciągu lata odwiedził Polskę.

—♦£»<»—»

» R s c a k ie r o ie j ł^ z a s tę p u je  U Jifosa .
WARSZAWA, 23 7. (teł. wl.) Prez. Mini- 

stów Witos wyjechał. Zastępstwo objął minister 
spraw wewa., Raczkiewicz.

Specyahsti chorób skórnych t wenerycznych

Dr. W ilhelm  L auterstein
p o w r ó c i ?  t ord. Lwów. Sykstnska 37.

D t « W l s d f S t a s .  P s W i M

i ord. od 3 do 5 pop. w cfoerobach wewnętrznych i dziecięcych 
p r s y  u l i c y  św r. Z o f i i  1. 1 0 ,  Ł  p i ę t r o

Przystanek tramwajowy KD. przy rogu ulicy Stryjskiej.

' Dr. nied. B. M t a l i f
Specjaiisfa chcrób skórnych, wenerycznych, pęche 
rza, nerek, kosirstyki lekarsk le j 1 choroby włosów

powrócił'
i ordynuje w Stryju, ul. Mickiewicza 22.

Specjaiista chorób skórnych i wenerycznych
Dr. SCHWARZ
Sefctmłarjusz szpitala powsieehzago p o w r ó c i ’  i ewytraje 

S a J ł o ^ w a - c r t i e ^ ę o  &  naprzeciv/ głównej poczty.

Wp. 0168375. 
WARSZAWA, 22 lipca. (Pat.), 

padła na Nr. 0168375 milionówki.
Wygrana

' Zamordowanie serdskiegu ministra 
spraw wswn.

BELGRAD. 22 7. Wczoraj o godz. 10 rano w 
Dolnicy (Chorwacyi) został strzałami z rewol
weru zamordowany były minister spraw we- j 
wnętrznych Draszkowicz. Sprawcę, młodego Bo- j 
śniaka z zawodu s to la ’- 'a , u ję to . j

NIEZWYKLI ZAJMUJĄCA POWlESC A. 
MEISNERA p. t.

„SflCRO CRTINO**
dcażc się w fejletonach naszego pisma w dniach 
najbliższych. „Sacro Catino“ p-zykuwa uwagę czy
telnika oryginalnym tematem, rozwiniętjnn przez 
autora ogromnie ciekawie, na tle stosunków w 
upadającej republice genueńskiej, gdy potomko 
wie możnowładezych rodzin Genui, wyzuci z 
wszelkiego poczucia uczciwości i ducha obywatel 
skiego, najprzewrotniejszymi środkami sięgają po 
zdobycze dla własnej kieszeni, nie wahając
się nawet przed wyrafinowanem 'ustoęem. Ty
py osób, występujących w p o w ic i ,  odznaczają 
się plastycznem ujęciem rysów każdej postaci 
i dają świetny obraz obłudy, chciwości i cynizmu 
sfer, rządzących w r. 1886 upadającą Genua.

— -
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P*si8jci? złodziei wiesza się,*.
O s o ^ i w y  s t r q s k  u r z ę d n i k ó w  k o p a ln i to B r z e s s c z a o l i .

W  Sprawie gospodarki w kopalni państwo
wej w Brzeszczach wnieśli posłowie socyalistycz. 
ni następującą interpeiacyę:

Przed niedawnym czasem aresztowano mię
dzy innymi i głównego dyrektora kopalni, Strą- 
czyńskiego pod zarzutem różnych złodziejstw, a 
między innymi i 'o to, że w  czasie najazdu bol
szewickiego na Polskę w lipeu 1920 rolną połą
czywszy Się w  spółkę z niejakim Ickiem Bandem, 
wywozili poza granioe państwa masami grubfe 
węgle, które deklarowali jako nieużyteczny miar, 
a dziato się to właśnie wtenczas, kiedy koleje 
polskie i liczno fabryki musiały z braku węgla 
ograniczać ruch. Po tygodniu znalazł się dyrektor 
Styczyński na wolności, nawet zaczął zaraz urzę
dować. Wedle dószlych nas wieści, nunisteryum 
handlu i przemysłu (departament górniczy, a wła
ściwie jego szef, kuzyn Strączyńskiego, p. Świę
tochowski) zmobilizował wszystkich podwładnych 
mu inżynierów i d  w yw ali vprost presyę na 
prokuratoryę w  Wadowicach, która, po przesłu
chaniu aresztowanych, zawiuoskowała ich uwol
nienie. Twierdzili panowie inżynierowi?, że ko
palnia jest własnością prywatną, a  me rządową 
i ustawa o karze śmierci na urzędników za prze
stępstwa, popełnione z -chęci zysku w urzędowa
niu, nie ma zastosowania do p. Strączyńskiego 
i innych jemu podobnych z naszej kopalni i dziw
na rzecz, pan prokurator uwierzył, mimo, że nikt 
nk dowodził, że tak a  nie inaczej rzecz się przed
stawia. Jesteśmy przekonani, że gdyby chodziło
0 robotnika, który ukradł z nędzy pięć kilogra
mów węgla (bo w domu nie miał czein palić
1 dzied jego ginęły z zimna), to wtedy pan pro
kurator wnioskowałby pewnie na ukaranie nieszczę
śnika przykładne i dla odstraszenia innych, ale 
kiedy chodzi o ukaranie winnych za kradzieże na 
szkodę państwa, przenoszące setki milionów ma
rek polskich, to ■wystarcza gołosłowne twierdzenie

Podobno sąd ocSnióił się db mjniśteryuirn han
dlu i przemysłu, aby Strączyńskiego zasuspcnao- 
wano, ale bezskutecznie i Strąezyński w  dalszym 
ciągu urzęduje i będzie mógł zacierać, jako dy
rektor, ślady swych nadużyć'*'.

Cóż się jednak dzieje?
W  Brzeszczach wybucha sfrejk urzędników 

i inżynierów kopalni. Robotnicy ńie mogą pra
cować, bc kilkunastu urzędników strajkuje, a we
dle górniczej ustawy nie wolno' na kopalni pra
cować bez nadzorczego persoualu technicznego.

Gdy dyrektor tej kopalni będący pod1 cięż
kimi zarzutami paskowania węglem za granicę 
Polski i innych czynów na szkodę skarb i pań
stwa, prosto z kryminału wrócił na foteł dyrek
torski, dał się zaraz robotnikom we znaki, mszcząc 
się̂ , że właśnie prasa robotnicza w imię dobra 
publicznego poruszyła sprawę tych manipulacyi. * 
Wywieziono więc p. dyrektora za bramę kopalni 
na taczkach.

Górnik, codziennie gotowy na śmierć, gdy 
idzie w czeluście kopalni, ma prawo żądać, by 
tog© przełożony był czysty. Nie pochwalamy sa
mosądów, ale tam, gdzie powołane czynniki nie 
dbają o poszanowanie prawa i przestrzeganie 
przepisów, nie można zbyt ostro potępić tych, 
co gwałtem usuwają bezprawie-

Innego zdania byli urzędnicy. Porzucili pra
cę i postawili delegatom komitetu kopalnianego 
żądanie odwołania. (?) w prasie zarzutów przeciw 
dyrektorowi.

Strejk trw a od czwartku 7. lipca; strajkuje 
kilkunastu urzędników, ale nie własnym kosztem, 
bo dyrekeya wypłaciła im przecież pensye z góry, 
a natomiast dWa tysiące robotników niedobro
wolnie nie pracują i to w tej chwili, gdy taki 
brak węg!a.t

Powiadomieni o strejfcu interesowani mini
strowie nic nie poczynili dla załatwienia spora,

sunków normalnych Rosy i ze, wszystkimi na
rodami. a przeciwko czemu zaciekłą (i sdośliwą 
walkę prowadzą kontrrewolucyoniści rosyjscy, 
starając się wszelkiemi środkami przeszkodzić 
stosunkom pokojowym1*-

Uigl dla politycznych więźniów 
w Cześkach,

*' Koiiiusya prawnicza sejmu czesko - słow a 
ckiegto na Jednam  z ostatnich posiedzeń przyjęła 
szereg pt stanowień, wprowadzająeych rozmaito 
ulgi dla więźniów politycznych. Przede wszystfcinu 
mają być oni umieszczani nie w ’ powszechnych 
więzieniach karnych, ale w specyalnie dla n :h 
przeznaczonych więzieniach państwowych, aoy nie 
byli zmuszeni do obcowania z przestępcami k ry 
minalnymi. Daisze postanowienia brzmią:

Więzień polityczny może utrzymywać się na 
własny koszt, wolno mu także nabywać napoje 
alkoholowe w ograniczonej mierze. Nie wolno go 
zmuszać do żadnej pracy. Należy mu się co
dziennie najmniej 4-godzinny pobyt na świeżem 
powietrzu, przyczem ma mu być umożliwione 
wykonywanie ćwiczeń gimnastycznych dla wzmo
cnienia ca la . Zażywa zupełnej swobody w wy
borze lektury tak co do książek jak i co do cza
sopism, wolno mu nawet na swój koszt świecić 
w  swej celi poza godzinami przepisów cmi. Wol
no mu palić i rozmawiać podczas pracy. Przy
jęto nadto Wniosek socyalistycznego posła Pika, 
który umożliwia politycznemu więźniom małżeń
skie obcowanie płciowe.

kilku zwyrodniałych inżynierów, >ęby wonnych wy- a miejscowe władze tak .traktują sprawę, jakby 
puszczono na wolność rzekomo dlatego, że to szło o kr arnik, a nie o kopalnię węgla, która
prywatna, a  nie .państwowa kopalnia. Na pewnej 
konferencyi inżynierów w Krakowie oświadczono: 
„niech będzie, co chce, ale Strąezyński musi być 
uwolniony i musi być dalej dyrektorem kopalni

czy czynną jest łub nie, to dia społeczeństwa’- i 
państwa nie może być obojętną rzeczą!

Jak więc widzimy, tak bardzo trudno o kry
minał na złodziei, ale co gorsza, w ich obronie

państwowej, bo tego chce jego kuzyn, pan szef} proklamuje się strejki... intelisencyi urzędniczej:'. 
Świętochowski". -— ---

Z k ra j a cl^oPajf i głodu.
R o s y a  z a p r z e c z a  p o g ło s k o m  o m o b i liz a e y i .

Moskiewskie pismo „Izwiestja11 podaje w I Wszystkie te pogłoski, skiero^nme przeciw 
artykule p. t. „Cholera zalewa Rosyę11 zastrasza' [ rządowi * republiki * sowietów, meyą przejrzysty 
iac.fi w iadom ości o to i warazifi. Cholera nisze cel, a mi anowicie. pragną utrudnię republice na

wiązanie bliższych stosunków z rządami zacho
dniej Europy, a prócz tego podsuwając Rosyi 
.plany ofenzywne próbują usprawiedliwić celo
wość ewentualnej nowej interwencyi.

Wiadomo, jak należy rozumieć owe „na
wiązanie stosunków z zach. Europą11. Rząd so
wiecki lęka się, by zapoczątkowana akcya po
rozumienia się z kapitalistami europejskimi w 
sprawie koncesyi nie utknęła na martwym pun” 
kcie. Wobec katastrofy ekonomicznej sowiety 
depczą ludowy program i ponad trupem swej 
ideologii wyciągają ręce po ratunek, stwierdza
jąc. tem całkowite banknMj|wo swego systemu 

Podobne oświadczenie, najkategoryczniej za 
prze czające wszelkim pogłoskom •  wojennych 
zamiarach Rosyi, złożył paszes dalegacyi ro- 
syjsko-ukraińskiej w Warsea? e, Igamtow, któ*- 
ry wyraźnie podkreślił c h ę c 1 współpracy rzą
du sowieckiego z kapitałem Pagrani xnym: 

f  „Korzystając z żywiołowej' klęskę która na
wiedziła część kraju, kontrrewelueyoniści rosyj
scy chcą wykorzystać ja. jako swój atut polity
czny, w jakim to celu, nie przebierając w środ
kach, prowadzą wściekłą- kampanię przeciwko 
Rosyi.

Rząd Sowietów, wstępując na drogę współ
pracy z kapitałem zai/anittznym kierował się 
jedynie chęcią jaknajszybszego ustalenia sto

jące  wiadomości o tej zarazie. Cholera pisze 
dziennik — panuje w całej Rosyi. Wszelkie za
rządzenia sanitarne są beznadziejne. Mimo posu
chy ulice m iasta są pełne błota, gdyż nie ist
nieje już żadna kanalizacya i tworzą się bajory 
nieczystości, które są rozsadnikami zarazy. 
Rozszerza ją  przytem dokonywująca się. na ogro
mną skalę emigracya ludności wiejskiej, której 
przyczyną jest nędza głodowa. Ucieczki ludności, 
miejskiej nie da się powstrzymać żadnemi za
rządzeniami, gdyż głód jest nad wszystko sil
niejszy.

Inne pismo rosyjskie przynosi następujące 
szczegóły:
\ . Z powodu panujących od dłuższego czasu 
upałów potworzyły się w ziemi wielkie roz
padliny. Źródła i potoki wyschły w  15 gu
berniach, dotkniętych najbardziej głodem, lu
dność, lrtórą oblicza się na 20 milionów, ucie
ka w  kierunku Turkiestanu, Syberyi, Uralu, 17" 
krainy, obszaru kubańskiego oraz w  okolice Mo
skwy* i Petersburga. Ruch ten je«t niezorgani' 
zowany i roznosi cholerę a rząd wobec nie
go jest bezsilny.

PRAGA, 22. Iipca. Przewodniczący rosyj
skiej delegacyi handlowej w  Pradze Mostoweo 
tko, w  oficyalnym komunikacie odpierając po
głoski o mobihzacyi Rosyi, pisze między i ir  
nemi:

3  ru c h u  ro b o tn ic zeg o ■'

! § STREJK FOTOGRAFÓW1. Przysłowie po-
' wiada że na złodzieju, czapka gore, p. Feil gro
ził pobiciem swemu uczniowi, a do policyi do" 

jnosi że mu napadli zakład pomocnicy Tymcza" 
j.sem byli to dwaj delegaci pomocników, którzy 
j tam przybyli w celu stwierdzenia stanu rzeczy 
!/Podaje'my mniejszem stwierdzenie prawdy w e 
' dle oświadczenia zainteresowanego Weinreba 
'praktykanta. /
i. „Niniejszem oświadczam ze p. Feil na dnie 
Jj22-go bm. o godzinie 6ńej rano przyszedł do 
mnie do domu i grożąc memu ojcu, który jest 
ciężko chory, że * wypisze mnie z praktyki, 
zaprowadził mnie wbrew mej woli do zakła
du i tam groził biciem bo solidaryzuję się z ro

botnikam i strajkującymi, uważając ich żądania 
za słuszne. Musiałem zostać w praSowni, a gdy 
nadarzyła się sposobność, zawiadomiłem kole
gów celem sprawdzenia stanu rzeczy. Na sku
tek przekonania się p. Feila i delegatów o isto
tnym sianie rzeczy puścił mię p. Feil do donną* 

Dodać trzeba, że Feila nie było w Zakładzie 
\i delegaci strejkującycli poprostu nie mieli na 
j,kogo napadać. Trzeba mieć instynkta ajenta po 
iJicyjnego, który w  każdym człowieku widzi zbro1 
; dhiarza, aby z tej niewinnej historyi zrobić1 ki- 
| In owy napad.
I § BACZNOŚĆ GAP BARZE! W Stanisławo- 
J wie wybuchł strejk. Tow. gnmarze omijajcie Stani

sławów, aż do odwołania.

3  w y d a w n ic tw ,

WIADOMOŚCI o  ?®L9€35 WSPÓŁCZESNE! 
napisali dr. A. Wereszezyński i W ł Kucharski 
Nakład „Książnicy“. Pierwsza część książki przed
stawia ustrój państwowy, druga statystyka i 
ustrój gospodarczy.

X OCHRONA -LOKATOROW urzęduje w 
poniedziałki, środy i soboty o d  7_mej godziny 
wiecz. w lokalu Rynek 3. II p.,

0$ 24-go lipca 
i w dm następne 1 T - l i t  t a i l i  i t l .

arcydzieło Ibsena w 4 akt. 
z prologiem. — Wspaniałs 
ilustracya muz. Griega
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Jak  się  odbudot&ujje Kalisz,
Prusacy zburzyli 426 domów. Dotychczas od

budowano 45 (już zamieszkałe), 110 zostanie przed 
zimą wykończonych.

Prócz tego odbudowano teatr miejski. Ze
wnętrzne mury są już gotowe, trzeba jeszcze o- 
tynfirować, wykończyć wewnątrz, oraz urządzić 
instalacye teatralną.

Druga monumentalna budowa — to gmach 
ratusza miejskiego. O lbrzym ie podziemia, w  któ
rych zachowano odkrytą przy budowie funda
mentów część średniowiecznego muru (pódobip 
zabytek z XIII. stulecia, część murów ówczesnego 
ratusza^. Ratusz stanie pod dachem już w końcu 
roku bież.; mury już prawie gotowe. Zdobić go 
będzie- kilkudziesięciometrowa wieża. Na ostatecz
ne wykończenie czekać trzeba będzie jeszcze rok — 
dwa, a  może i dłużej, w  zależności od fundu
szów,. fetóremi miasto będzie rozporządzać.

Nie mnie, od dwóch poprzednich ftmponuje 
nam szKO/a 3-go Maja przy ulicy tejże nazwy.

ast to kompłess pięciu jednopiętrowych, obszer
nych gmachów, systematycznie zbudowanych. Dwa 
już zupełnie wykończone i używane, reszta wlćrót- 
ce będzie wykończona. Kompleks ten stanowią 
dwa budynki szM ne (na 900 dzieci), dwa domy 
z nyeśzkaniarm dla nauczycieli, pośrodku spe- 
cyalny budynek z salą gimnastyczną wysokości 
8 metrów, a tak obiszemą, że 200 dzieci może w 
niej wygodnie, jednocześnie ćwiczyć. Będzie to 
zatem największa w  b. Kongresówce, a jedne 
z największych w Rzeczypospolitej sala tego ro
dzaju.

Pr icz tej szkbly obecnie rozpoczęto roboty 
przygotowawcze do budowy szkoły dodatkowej

Przemysł włóknisty w Polsce przeżywa o- 
'•ecnie przełomowe chwile. Dni najbliższe wyka. 
zać muszą, czy praca w jednej z ważniejszych 
gałęzi przemysłu opierać się będzie na jakich 
takich uczciwych zasadach czy też rezultaty u- 
kiadów między pracodawcami a  robotnikami bę
dą jeno niewygasającem zarzewiem gwałtowniej, 
szych fermentów.

Obecny strejk w przemyśle włóknistym ma 
wiele znamion, zdradzających namiętną żyłkę prze
mysłowców naszych do „ulubionego systemu"/* 
pielęgnowanego długo za rządów carskich I o 
dziwo! Rząd polski, którego poszczególni człon
kowie żywo mają w  pamięci świst nahajek ko
zackich i huk Strzałów karabinowych, kierowa
nych do bram fabrycznych, jakby na urągowisko 
usiłuje stosować „stary, wypróbowany" środek 
na łagodzenie zatargów między robotnikami a 
przedsiębiorcami fabrycznymi. Miast podjąć ener
giczne kroki, w  celu ukrócenia .samowoli przemy-1 
słoweów, objawiającej się w  dążności do utrzy. 
*mania głodowych płac za pracę robotnika, rząd' 
posyła wojsko i po’icyę do fabryk, aby pełniły 
tam obowiązki.

W  Żyrardowie polieya zmusza robotników 
POj  groźbą użycia broni palnej do wykonywa
nia pracy, oraz aresztuje komisye strejkowe.

W  Łodzi dnia 13. Iipca polieya konna w sile 
równającej się kilku szwadronpm, szarżuje na 
kjlkudziesięciotysięczny tłum, spokojnie odbywa
jących wiec robotników, depcąc kopytami koń
skimi i plażując szablami ludzi. Po rozgromieniu 
zaś wiecu wlecze z tryumfem po głównej ulicy 
Piotrkowskiej transparenty manifestamów, na któ
rych widnieją napisy: -„Niech żyje socyalizm!" 
„Precz z godowemu placami!" .Precz z wolnym 
handlem!" i t. d.

Gdzie jest wolność obywatelska, zagwaran
towana konstytucyjnie?

Przemysłowcy, sabotując przez, pięć miesięcy 
-itoama robotnicze, odrzucając je ostatecznie, z 
cała świadomością sprowokowali pstry strojni o

przy ulicy Browarnej. Ma to być budynek, któ
ry da możność uczenia się 300 dzieciom; na je
sień wykończona ma być czasowo kolonia ro
botnicza, składająca się z 6 dtomków z ogródkami 
po 6 mieszkań w  każdym

Zbudowano również i zainstalowano wzoro
wą oralnię mechaniczną, przeprowadzono cały 
szereg robót niwelacyjnych, wybrukowano sze
reg ulic i t. p. Gotowy już jes. projekt elektrow
ni, przy której roboty wkrótce się rozpoczną. 
Jest również projekt kiwali zacy i wodociągów. Po
siada wreszcie Kalisz jedyną w b. Kongresówce 
wzorową ustawę budowlaną.

Możliwość tak znacznych rezultatów odbu
dowy przy martwocie budowlanej w  innych mia
stach polskich, nie dotkniętych wprawdzie taką 
katastrofą, jak dzikie orgie prusactwa, których 
ofiarą padł Kalisz, ale dręczonych głodem miesz
kaniowym. zawdzięcza to miasto przedewszyst- 
kiem temu, że w  okresie masowego bezrobocia 
(na terenie zwłaszcza b. Kongresówki) nie za-  ̂
trudni ano tam bezroDotnych bezmyślnym prze
sypyw ałem  piasku, lecz za imieyatywą ówczes
nego prezydenta miasta, Michalskiego, spożytko
wano ich dp pracy przy odbuoowie

Dotychczas Kalisz otrzya&ał: z  funduszu ro
bót publicznych 42,000.000, od Banku Komunal
nego 10,000.000, wreszcie właściciele odbudowa
nych posesyi z różnych źródeł (w pierwszym rzę
dzie Kaliskie T-wo Wzajamn. Kredytu) na pod
stawie kredytu, żyrowanego przez zarząd miasta,
18,000.000 — ogółem mareł 70,000.000.

Okazuje się, że w Polsce można budować, 
trzeba tylko chcieć.

bteseny, na który Zgodziły się nawet takie związki, 
:ak chi'ześcija.isikiej damokracyl.

Centrale Związków  Przemysłowych nie za
wiadomiły w czasie właściwym administracyi Za. 
kładów Żyrardowskich o terminie rozpocząć się 
mającego strejlfu, wskutek czego wiele materyałów 
podlegających zepsuciu, zostało niewykończonych, 
a mianowicie: 1-5 kadzi Imr, oraz towary w bie!- 
tniku i przędza w  (kwasach1. I oto w  momencie 
wybuchu strajku w administracyi zakołatał „stary 
duch". Bowiem zamiast wejść w  układy z strajku, 
jącymi robotnikami, ażeby ci wykończyli, mogą
ce uledz zniszczeniu materyaty, na co zgodę nie 
trudno byłoby uzyskać, zwrócono się o interwen- 
cyę nolicyi, letóra w pochopności swej do usług 
kapitałowi, przy pomocy karabinów zmusiła ro
botników db wykonywania pracv, a następnie 
zaaresztowała Komisye strejkowe. Wywołoło to 
wielkie rozgoryczenie wśród' robotników. Skutek 
zaś był ten, że roboty nie wykonano. Użyto więc 
do tej pracy urzędników fabrycznych, jako łami- 
strejków, a  gdy to nie poskutkowało, wtedy do
piero zwrócono się do Związków Zawodowych. 
Związki oświadczyły, że roboty zabezpieczające 
jfofn, i przędzę przeciw zepsuciu, źostaną wykonane, 
surowce, które nadeszły koleją, będą wyładowane 
a elektrownia i wodociągi zostaną uruchomione 
pod warunkiem, iż praca dokonaną będzie pod 
kontrolą ZwiązkÓwj i Iwynagrocfeenie za nią liczyć 
się będzie zgodinie z żądaniami podwyżki, wysu- 
nięteum przez Związki.

ndministracya fab!ryki nie zgodziła się na 
powyższe.— słuszne żądania robotników, przed
kładając raczej zniszczenie materyałów i su
rowców na miliony marek. Taką już jest logi 
ka kapitalistycznych umysłów.

Podobne wypadki zaszły w  Zawierciu, gdzie 
grozi zepsucie materyałów na sumę około 70 mi
lionów maro?' \

Dla charakterystyki stosunków należy pod- 
Krosłić, że zakłady żyrardowskie znajdują sit nod 
arzymujowym zarządem państwa

Wnikając \y, istotę ostatnich strejków, jakie 
wybuchły na terenie Rzeczypospolitej, obejmując 
całe dziedziny pracy, jak: przemysł naftowy, czę
ściowo rolnictwo, strejk tramwajarzy w Łodz 
robotników miejskich, osiatmo metalowców i ro
botników' przemysłu włóknistego i t. rit, dojść musi 
każdy, świadomy stosunków człowiek, do wnios
ku, iż przyczyna ich tkwi głęboko w anormalnych 
warunkach gospodarczych i politycznych, wytwo
rzonych w kraju przez wojnę.

Rozgrywają się obecnie sprawy pierwszorzę
dnego 'dla rozwoju przemysłu i normalnej pracy, 
znaczenia.

Strejk obecny wykazał wielką tężyznę i spra
wność organizacyjną klasowego Związku Zawo
dowego. Prasa tmrżuazyjna temdencj jnymi artj - 
kulami nie jest w  sianie nadwątlić zwartej ławy 
solidarnego proleiaryatu.

Typowe oblicze podczas strejku pokazali ko- 
muniści polscy. Rozrzucili dotąd masowo aż 3 
odezwy, w których u s iłu ją 'o d e rw a ć  autorytet 
Zarządu Związku Zawodowego, najadając w spo
sób prowokacyjny na kierownictwo.

Kom unikaty.

X KOMITET REPREZENTACYJNY ZWIĄ
ZKU OBROK CG W. LWOWA wzywa Obrońców, 
/wszystkich odcinków do jak najliczniejszego 
przybycia w  niedzielę dnia 24. bm. o godz. 9. 
rano na rogatkę Zamarstynow-ąką celem wzię
cia udziału w  święcie odcinka Zamarstynów" 
Żółkiewskie.

X UROCZYSTE ROZDANIE ODZNAKI HO
NOROWEJ obrońcom Lwowa na odcinku Żółkie
wskie — Zamarstynów, odbędzie się w  niedzielę, 
cenią 24 b. m. b godz. iu. przed południem w Za- 
marstynowie. Msza połowa z kazaniem, w  czasie 
której przygrywać będzie orkiestra 40 pp., a pc 
południu odczyt i przedstawienie patryotyczne w 
sali budynku gminy Zamarstynów o godz. 5-tej. 
składają się na program tej uroczystości. Udział 
w niej przyrzekli prezydent miasta dr. Stahl,. 
brygadyer Marczyński, dowódca placu, oficero
wie i dekgacye towarzystw obywatelskich. 
Zbiórka publiczna i idjocbód z przedstawienia p. t. 
„Noc w Belwederze", wpłynie do kasy* funduszu 
zapomogowego dla rodzin po poległych i inwali
dach, obrońców odcinka VII-go.

X UTRUDNIENIA PASZPORTOWE PRZY 
WYJEŹDZIE DO AUSTRYI. Izba handlowa i 
przemysłowa we Lwowie uprasza P. T., Kupców
i Przemysłowców z okręgu Izby, który przy spo
sobności wyjazdu do Austryi w sprawach han ' 
d swych byli narażeni na irudności w uzyskaniu 
austr. wizy paszportowej w Krakowie, o po
danie odnośnych faktów w jaknajkrótszym cza
sie do wiadomości Izby.

X WIELKI FESTYN WE LWOWIE. Korni 
tet humanitarny kolcjoweów lwowskiej Dyrekcyi 
kolei 'pod przewodnictwem prezesa, p. Barwicza, 
urządza w niedzielę dnia 24. lipca br. o godz. 
4-tej poDOl. w parku zabawowym „Gdańsk" 
przy u i . '29. Listopada (ostatni przystanek irarnf 
waju ..,UL“j) wielką zabawę ogrodową. Celem 
Komiteiu jest przysporzenie dochodów na w spar . 
ćia dla pozostających w  najskrajniejszej nędzy 
emerytów kolejowych, wdów i sierót po kole. 
Ujarzach, inwalidów i jcJiorych kolejarzy.

Na niezwykle barwny program zabawy zło
żą się — między innemi — produkeye offcfestry 
kolejowej, koncert Iwowsk. Tow. śpiew. ,E cho‘“ 
na .stawie, nadzwyczaj wspaniale ognie’ sztu
czne, obfita i bogata Joterya fantowa, kosze 
szczęścia, konkurs piękności’pań, cyganka-wtó- 
zbitka itd. i

łWi razie niepogody zabawa odbędzie się 
w naibliższą niedzielę.

Zarząd Tfw. śpiew. „Echo" uprasza przy 
tej sposobności swych członków', by zechcieli 
łaskawie stawić się w komplecie na zabawę.

- ł t ł —

Strejk robotników przemyśla włóknistego. *



.DZIENNIK LUDOWY" Nr. i

T I  O G L O S Z E H A .
P OSZUKUJĘ zdolnych stolarzy do różnych robót, 5I0 

godne warunki, kilkoletnie zapewnienie, Maryan 
Domadzierski, Podhajce. 20—2

CZELADZI stolarskich do robót meblowych przyjmą. 
9 Mazurkiewicz Panieńska 19. 16—

E®OBOTNIC poszukuje fabryka tutek .PROMIEŃ* ul.
Sakram entek 16.

CHŁOPIEC do praktyki poszukiwany do cukierni w 
Samborze Jana Horbacza. Wymagana ukończona 

szkoła wydziałowa lub 2 klasy gimnazyalne jak również 
własne kaitaniki i f.rtuszki. 13—3

S TOLARZY BUDOWLANYCH sam odzielne i pom oc
nicze siły przyjmie fabryka „l)ĄB‘ , L w ó w , Łycza

kowska 27. 15—5

SjjTAPELUSZE Pań i Panów przerabia na najnowsze 
»  fasony Pierwsza Krajowa fab ry k a  Kapeluszy Ru

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

łaź. J O  1. SCHIIIIIlIliN
L i W Ó W ,  -W L l. S S

OTRZYMAŁ ŚWIEŻY TRANSPORT

N A R Z Ę D Z I  R Z L f t U E Ś i - M l C Z Y C H  
i  P 0 S S P  S T U D Z I E N N Y C H .

S m

Z GUBIONO 2 karty odroczenia służby wojskowej j 
na nazwisko Stanisława Lesionka. Karty te skra

dzione^ na stacyi w Chodorowie, Interesowany podaje doi 
wiadomości i przestrzega przed używaniem tych kart j

DZIEWCZYNKĘ sierotą bez matki lub bez obojga ro ! 
dziców wezmą za swoją od lat pięciu do siedmiu! 

ładną i zdrow ą pożądaną jest szatynka .ab brunetka 
najchętniej ze zakładu. Zgłoszenia pod „Dziewczynka 
do Administracyi „Dziennica Ludowego". 4-

F 1ERWSZA lwowska parowa farbiarnia 1 pralnia che
miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla 

Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i Ł-D 
koło kościoła św. E lżbiety— przyjmuje, wszelką gar
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia.

KWARTĘ identyczności i zwolnienia z wojska opiewa- 
jące na Stanisława Zduńczyka, które w dniu 27 VI. 

zostały mi skradzione unieważniam. 85 —

. W A T Ą
Pr»wdsim» t y l k o  C 7 |& C I  V  i  «l 
% w odnym  zn ak iem  j W / t O U a S l a  *

robrfeya: LWtiW, SAKRAMENTEK1S

PRAWDZIWE 
ł€ f g e  cotnb t s l ib le .

BIBUŁKI CYGARETCWE 
W  KSIĄŻECZKACH 

1 TUTKI KYGifcNiCZNE

R|OLECZARNiA w pełnym ruchu do sprzedania. Wia- 
domość w sklepie p. Stefanów przy ul. Leona 

Sapiehy I. 81.

*$PGUB1ŁEM dokumenta wojskowe na nazwisko Józef 
Kociołek oraz metrykę, które z dniem dzisiejszym

unieważniam.

SRCfUCHARKI samodzielnej 
(illk 7rrłi-wzi=ni» Dr. Refflcit

z praniem poszukuje się. 
Zgłoszenia Dr. Begieiter Sykstuska 15. Sw>adcctwa 

wymagane.

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
S  leczy o j®  ■>»:?

•wciicea, W a l o w s i  X I  
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed 
południe®, 72—2.

! P o t u  n ó g 1:
rą!c, pachwin, oraz niemiłej woni, ttnianie się
pew nie przez użycie znanego specyalncgo

r

p im c ir i*  „ C S A Y E "
WYŁĄCZNY SKŁAD

Doip handlowy S -  F  EB  £ 1 1 1 ,
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

-  , n i ......   i i ................................. ..

UWAGA. W e w łasnym  in te re s ie  p ro s ię  uw ażać " 
na firm ę i Nr. dom u 7. Filii żadnych  n ie  mamy.

n a  d w ź e s z ta -  
Mi p r z y jm ie  

f ir j ja a

Rlaczkowor i Weifer Lwów, bI. Baferego 34

Isiii iMW ul Pieli i m

przyjmuje póki zapas starczy obijame bucików dam
skich po w O  a męskich po l O O  —
Tamże dostanie też gumki do obcasów, sznurowadła 

i pasty do obuwia w najw iększym  w yborze.

*
We własnym int resie proszę pamiętać dokładny 
adres; IDA GUTT,MANN, UL. PIEKARSKA 3.

Sprzedaj;
W  ciągu rozpoczynającego się tygodnia przy

stępuje miejski Zakład aprowizacyjny z pow ro
tem do sprzedaży ' Chleba ciemnego i białego. 
Ciemny chleb będzie sprzedawany wc wszystkich 
sklepach miejskich oraz u następujących p. p. 
kupców :
w dziel. I. Kapuściński, Chmielowskiego 6.
» » „ Rozumiłowsld, Kochaiiowskieyu 76.
P , „ Supenak, Pełczyńską 12.
» - * , Branicka, Dwernickiego 23.
w  dziel. II. PoMak, Leszczyńskiego 5.
, „ „ Czełeti, Janowska 88.
„ „ Korobłowska, Kleparowska 17 a.

„ „ Ettmger, Źródlana 29.
w dziel lii. Czysz. pl. Krakowski 3.
„ „ „ lustian, Teatyńska 7.
, „ Teicli, pl. Teodora 8.

„ „ Wolanin, Żółkiewska 133.
w dziel IV. BielecKa, Łyczakowska 3.
» » » Jaworska, św. Piotra 19,
„ „ „ Babiniec, Piekarska 26.
„ » » lustian. Hofmana 5.

„ Karynięwsi-J, Kurkowa 28. 
w dziel. V. Torhowla, Rynek 38.

„ Mensch, Bo'mów 21.
„ J  „ Oźmiński, Halicka 7.
„ „ Maksymowicz, Sokoła f.
w dziel. VI. Kozłowski, Gródecka 85.
„ » Lenik, Mickiewicza 9.
„ „ , Mazurczak, Orzeszkowej 11.
, „ „ W nuk, Lenartowicza 11.

„ „ Zachariaslewicz, Głęboka 19.
Cena chleba ciemnego wynosi 40 raarek za 

bochenek wagi 800 gr. i sprzedawany będzie za 
zaizn ’.c..eniem na legitymaeyi spożywczej dla ro
dzin obejmujących hic trzech osób włącznie po 
jednym bochenku tygodniowa, dla rodzin liczą
cych ponad trzy osoby po dwa bochenki ty
godniowo.

Wzywa się pp. -wymieaioBych kllwcaw dziel.
I.,' II. i III. by zgłosili się W kasie Zakładu ce1 
lem wykupna asy gnat na chieb wr poniedziałek 
dnia 25 lipca, zaś pp. kupców dziel. IV., V., VI 
wd wtorek 27 lipca. Chleb jasny sprzedawany 
będzie w miarę zapasów każdemu bez wyjątku 
wyłącznie wr sklepach miejskich po ccrAe 100 
marek za bochenek wagi 1 kg.

Miejski Zakład Aprowizacyjny.

U BiOl fiA ilU f
p ó i s z u H s i w a n y  j e s t

3La O  JESL J&. Ł>
. ewęnłaalnli daiy pokój.

Pośrednictwo pożądane. — 'Wiadomość Hotel New- 
Jork  20, między 11—12 i 2—5 po poł.

Specjalista chorab  skórnych  i w enerycznych

.  I H I C H H &  S M L P F I E M
1 9 ,-2  Syftslusfia 17, ord. od 8— 9 i od 12 —8.

3 3 E  O  iKT ZESL T T  TEŁ £ 5 .
DZIAŁ. BUD. KWAT. DOW. OKR. GEN.

I D U B L I N
rozpisuje KONKURS n a  re p e ra c je  dachów  
k ry te  b la ch ą  że la zn ą  i n a  pom alow 3 ijie ich fa rb ą  
po k o sto w ą  (lub ja k im ś  śro d k iem  zastępczy.-n), 

D a:hy te znajdują się na objektach wojskowych 
w Kowlu, Równem, Łucku i Włodzimierzu Wołyńskim.

Oferty ostem p'owane w opieczętowanych koper
tach z napisem „Oferta na konserwację dachów" na
leży przedkładać do Działu Bud. Kwat. Lublin Wydz. 
Techniczny do dnia 30. 7. godz. 12.

W ofertach należy podać cenę za reperację ew. 
pomalowanie in2 dachu wraz z m aterjałem . O ile by 
oferenci wnosili oferty na pomalowanie dachów ja
kimś środkiem zastępczym należy przy tej pozycji 
wymienić, gdzie i jakie dachy i w jakim czasie zo
stały malowane,

Oferty nie uwzględnione zostają bez odpowiedzi.
Sżef Bud. Kwat. D. O- G- L. 

2729-3  INŻ. STASZCZYK.

W F O T  iHisfóihWOM
nóg, rgk i pach znakomicie usnwa i zapobie

ga im p 3s > " i e c f c a l e  z o a s i y  •

„ S U D O R Y F j
w pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac labor. .Ap. 
Kowalski" w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedaż w 

aptekach, składach aptecznych i perfumeryach. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. J

Wykonuje 
r a j t a n i ej 

bo pracownia 
na I. piętrze.

RYTOWNIK

mm LWÓW
Sykstuska.

1 3 .
Z am ów ien ia  z prowittcy! uskutecznia odwrotnie.

Zast, naczel. redakŁ i redakt, odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. -  „DRUKARNIA GAZETOWA" Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19.


